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O dczy t poety S ergo-K uru liszw ili’ego

(jz .) Z orze ludów ... P oranek cichy , 

ta jem ny —  S zep t rannych róż , szum y  

stu le tn ich dębów  —  L as zadum any , kry  

je legendę daw no zagasłych dn i-------

P ola aksam itne , rosa bry lantow a, b ły ­

szcząca w fa lach słońca po łudn iow ego  

—  I w śród ciszy drży słodka sym fonja  

poranku -------T o pasterz w olny syn

n iebosiężnych gór i do lin kw itnących, 

w ita ł ju trzn ię, w itał szalone bezbrze ­

żne m orze ----- sz ła p ieśń , g łos w olności,

chw ały i po tęg i narodu k tó ry od w ie ­

ków  w śród gór w ysok ich ży je i patrzy  

w  słońce.... K olch ida —  G ruzja. —  G dy  

cien ie nocy o tu la ły m iłośn ie ta jem nym  

w elonem , śn ieżne w ierzcho łk i gór, dale ­

k ie szczy ty ciem niały pow oli----- A le

O dblask zachodzę,cego , słońca różow ił 

jeszcze pałac kró low ej T am ary .

Jak prom ień księżyca w krada się  

do serca róży i w  tym  uścisku w ion ie  

słodkim  pow iew em ------ tak sen ko ły -

szący  ogarn ia ł całą G ruzję ------ A le je j

serce czu jne , um ie odgadnąć m yśli gór, 

lasów  m ilczących , ich sny n iespoko jne,  

ich dzik ie uciechy , ciężk i sm utek . T u  

G ruzja m ęczeńska śn i —  a  nad n ią w y ­

nosi się sam otn ie na szczycie góry pa ­

łac róż kró low ej T am ary.

C ień obronnych gór padał w około , a  

fa le p ien iste A ragw y ko łysały ją sw oim  

śp iew em ------ S zczęśliw e by ły dzie je

daw nej K olch idy , bogow ie ukochali ją  

darząc  bogato ------ A  późn ie j, gdy  sta ła

się osto ją chrześcijaństw a na  w schodzie , 

sk ry ła w  k laszto rze sw ym  re likw ję, sza ­

tę C hrystusow ą, w  k tó re j by ł ukrzyżo ­

w any S yn B oży ------ D ziś w  kraju  tym

rycersk im  w re w alka i staroży tny a w ie  

czn ie m łodzieńczy naród gruzińsk i, 

z p łom ien iem  w  sercu  w alczy . —  N iech  

św iat m ilczy , n iech ci, k tó rzy m ają słód  

k ie słow a  w  ustach , a  pełne  zaw iści ser­

ce tchórze dyp lom atyczn i, hand lu ją zie ­

m ią G ruzińską. N ależy ona ty lko do  

w łasnego narodu i należeć do n iego  

będzie".

T ak iem i słow y S ergo* K uru liszw ili, 

poeta gruzińsk i i n iestrudzony bo jo ­

w nik o w olność sw ego narodu , rozpo ­

czął sw ój w czorajszy  odczy t o G ruzji.

C ały odczy t by ł tak św ietnym , jak  

w stęp . W  barw nych obrazach roztoczył  

redak to r K uru liszw ili św ietną a jednak  

w ielce trag iczną h istó rję G ruzji, k tó ra  

ong iś by ła na W schodzie, n ie ty lko  osto  

ją chrześcijaństw a, lecz i w ysok iej cy ­

w ilizacji. L ecz przyszli zaborcy M ongo ­

łow ie , T urcy , P ersow ie , a po n ich naj­

gorsi, najokru tnie jsi — M oskale i przyga  

sili b lask te j św ietnej perły W schodu .  

N aród gruzińsk i przęz w iek i całe w al­

czy ł w  obronie sw ej n iepod leg łości. C ała  

ziem ia gruzińska —  podobn ie jak po l­

ska —  przesiąk ła krw ią je j w iernych  

synów . D arem nie jednak przelew ali ją  

najeźdźcy . N ajdziksze okrucieństw a n ie  

zdo ła ły zab ić w narodzie gruzińsk im  

pragn ien ia w olności, k tó re staw ało się  

te rn siln iejsze , im  w iększy by ł ucisk . —  

N aród gruzińsk i udow odn ił, że jest zdo- 

len do sam odzielnego życia państw ow e­

go , udow odn ił to , uzyskaw szy n iepod le ­

g łość w  roku  1918 . L ecz n ie d ługo  pozw o  

łono m u się cieszyć w olnością. W  roku  

1920 hordy bo lszew ick ie n iespodzian ie  

w pad ły do G ruzji i m im o bohatersk ie j 

obrony opanow ały ją . Jeszcze raz zw y ­

cięży ła przem oc nad sp raw ied liw ością , 

siła nad praw em . B olszew icy tą sw oją  

zbrodn ią  udow odn ili, że n ie w yrzek li się  

żadnego z p lanów daw nej R osji car­

sk ie j. W  R osji zm ien ili się w ładcy  —  dą  

żen ią i m etody pozosta ły tesam e.

N iesłychane gw ałty bo lszew ików  do ­

prow adziły w  sierpn iu br. do w ybuchu  

now ego pow stan ia. P ozbaw ien i w szel­

k ie j pom ocy pow stańcy , m usięli się co ­

fnąć w n iedostępne góry , gdzie do tąd  

jeszcze prow adzą zacię tą w alkę z na ­

jeźdźcam i bo lszew ick im i. C i, m szcząc  

się , m ordu ją i w ięzią n iew inną ludność , 

dopuszczają się gw ałtów , jak ich naw et 

daw m i M ongołow ie n ie popełn ia li. L ecz  

m im o* to naród gruzińsk i n ie upada na  

duchu . W alczy i nadal w alczyć będzie  

,o sw oją w olność —  aż do zw ycięstw a.

N a końcu  S zan . prelegen t dał znako ­

m itą charak terystykę R osji i R osjan  

oraz w skazał na m isję  P olsk i na W schd  

dzie . W schód się budzi łączy się i liczy  

na w spółp racę —  na  pom oc P olsk i.

N iepodobno przy toczyć choćby w  stre  

szczen iu obszernego odczy tu znakom i­

tego poety w ypow iedzianego dźw ięcz ­

nym  m elody jnym  g łosem  an i też op isać  

w rażen ie , jak ie w yw arł on na dość licz ­

nych słuchaczy . S tów a prelegen ta do ­

ta rły n ie ty lko do usz , ale i do serc . —  

I tam pozostaną na zaw sze, w zm aga­

jąc m iłość do sz lachetnego a n ieszczę ­

śliw ego narodu gruzińskiego .

O dczy t poety —  nagrodzonego k ilka-  

kroć hucznym i ok laskam i —  poprzedzi­

ły przem ów ien ia p . w iceprezyden ta m . 

Jankow skiego i pro f. K osonog i. W znie­

sione przez n ich okrzyk i na cześć G ru ­

zji zostały  pow tórzone tak  grom ko , przez  

słuchaczy , że jak grzm ot odb iły się od  

stropu sa li.

D zisia j w ieczorem  o godz. 8-ej w  sa li 

D w oru A rtusa rędak to r K uru liszw ili 

w ygłosi odczy t o T urcji.

K to chce poznać czar i poezję W scho  

du , n iech posp ieszy  na  w ykład .

N apew n o tego  n ie pożałuje .

W alka z komunizmem  

w  Francji.
P A R Y Ż , 16 . 12 . (P A T )

„M atin '* donosi że H errio t odby ł 

w czoraj konferencję z m in istrem C hau- 

tem psem  i dyrek to rem  służby ogó lnego  

bezp ieczeństw a. P odczas konferencji o-

Olbrzymi huragan.
M O S K W A , 16 . 12 . (P A T )

D nia 13 . grudn ia nad po łudń iow o-  

b w schodnią częścią M orza O chock iego  

(szala ł o lb rzym i huragan . Z M ikołajew ­

ska donoszą, że napór w ód m arża by ł

Z Sejmu.
. W A R S Z A W A , 16 . 12 . (P A T )

P rzystąp iono do sp raw y w niosku o  

pociągn ięcie do odpow iedzialności kon ­

sty tucy jnej by łego m in istra K uchar­

sk iego .
S praw ozdaw ca ipos. M oraczew sk i 

(P P S ) stw ierdził, że kom isja w ybrana  

d la sp raw y  popu larn ie zw anej Ż yrardów  

ską , w ykonała sw oje zadan ie , jak m o ­

g ła najsum ienn ie j. P race kom isji w  bar  

dzo n iew ielu ty lko punk tach sk łoniły  

do cofn ięcia m otyw ów w niosku, nato ­

m iast w  w ielu innych punk tach  stw ier­

dziły w n ie j przekonan ie o słuszności  

w niosku . S praw ozdaw ca przypom ina  

całą znaną sp raw ę.

P o d łuższych w yw odach m ów ca do ­

chodzi do przekonan ia , że um ow a za ­

w arta przez m in istra K ucharsk iego , by ­

ła odstąp ien iem części m ajątku pań ­

stw ow ego , m ianow icie 2  317  684 franków  

zło tych , do czego p . K ucharsk i n ie by ł 

p iczem  zm uszony . B yło to  w  przededn iu  

ustaw y w aloryzacy jnej, czyn iąc w ięc  

tę darow iznę, przekroczy ł zakres sw ego

Świąteczne ferje szkolne 

przedłużone.
, W A R S Z A W A , 16 . 12 . (P A T )

Z pow odu przypadających w r. 1925  

dn i św iątecznych w  dn . 4 i 6 styczn ia,  

ferje św iąteczne B ożego N arodzen ia w y  

ją tkow o ' w  roku  szko lnym  1924 /25 trw ać  

m aw iane by ły rezu lta ty do tychczaso ­

w ych zarządzeń celem  zw alczan ia pro ­

pagandy kom unistycznej. P rzygotow a ­

no rów nież now e zarządzen ia aby po ło ­

żyć kres dalszym  w ystąp ien iom kom u ­

n istycznym .

tak silny , że zatrzym ał prąd na A m u ­

rze . P oziom  w ody na A m urze podn iósł 

,s ię w sku tek tego o 14 stóp . N a u licach  

M ikołajew ska u tw orzy ła się pow łoka lo  

dow a grubości 3 stóp . H uragan w yrzą ­

dził znaczne szkody .

urzędow an ia. R eferen t zastrzegając się  

że n ie k ieru je się an i n ienaw iścią par­

ty jną , an i an im ozją osob istą, lecz w zglę  

darni na in teres państw a, staw ia w i-  

।  m ien iu kom isji następu jący w nosek :

„W ysok i S ejm U chw alić raczy :

Oskarżyć przed Trybunałem Stanu 

byłego ministra przemysłu i handlu p. 
W ładysława Kucharskiego, posła na  

,Sejm za to, że przez swoje działanie 

w czasie i zakresie swego urzędowania 

własnej winy wyrządził skarbowi pań 

stwa szkody w kwocie:
1) 2 317 684 franków szwajcarskich;
2) 429 674 franków szwajcarskich.
P o przem ów ien iach posła D obrzań ­

sk iego (Z .L .N .) i posła A nusza (Jed . L u ­

dów .), na w niosek posła R udzińskiego  

(W yzw .) odroczono 157 g łosam i stron ­

n ic tw lew icy przeciw ko 147 g łosom  

stronn ic tw praw icy dalszą dyskusję  

nad tą sp raw ą do następnego  posiedze ­

n ia , k tó re odbędzie się ju tro o godz. 10 . 

rano .

będą od dn ia 22-go grudn ia  do 7-go sty  

cznia w łączn ie (zaw ieszen ie zajęć 20 gru  

dn ia po lekcjach , pod jęcie nauk i 8-go  

styczn ia rano .).

Polska ocaliła Europę przed hordami sow-bandytów.
L O N D Y N , 13 . 12 . (A W .)

Lloyd George po kilkutygodniowej 

przerwie przystąpił do ogłoszenia dal­
szej serji artykułów w dziennikach wy­
chodzących nakładem United Press As­
sociation, gdzie rozpisuje się bardzo sze­
roko o sytuacji w Niemczech, a przy tej 

sposobności porusza sprawy polsko- ro­
syjskie. M iędzy innemi pisze:

„Rosja otoczona została państwami, 
które łączy obawa przed nią. Rosja jed­
nak nie może przystąpić do. odzyska- 

nia(I?) granic zachodnich. Nieudanie się 

wyprawy rosyjskiej przeciw Polsce w r. 
1920 było gorzką nauką dla wojskowych  

sfer rosyjskich. Kampanja polsko- 

bolszewicka wykazała, że jakkolwiek ar 

mja czerwona jest straszna wtedy gdy 

broni swego kraju z jego niezmierzonemi 
lasami i szerokiemi rzekami, — jest ona 

nieużyteczną w wojnie zaczepnej. Klę­
ska armji czerwonej zadana przez Pol­
skę uratowała Europę. Gdyby było ina­
czej, siły bolszewickie rzuciłyby płomień 

na Niemcy, a we wszystkich krajach  

europejskich było dość materiału dla re­
wolucji".

Po stwierdzeniu aktu, że Polska odpar 

ła najazd półdzikich hord sowbandy- 

ckich,, p. Lloyd George stara się następ­
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nie pomniejszyć znaczenie czynu woj­
skowego Polski.
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G W IA Z D K A W a rs z a w o ,  w y d a j  z b ro d n ia rz a
d la g o r l iw y c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Z  n ie z w y k łe m  n a p ię c ie m  u w a g i r z e ­

s z e u rz ę d n ic z e  o c z e k iw a ły n a  ro z s tr z y ­

g n ię c ie p rz e z r z ą d  s p ra w y  1 3 -e j p e n s j i  

lu b „ ja k ie g o ś " d o d a tk u ś w ią te c z n e g o ,  

m im o  iż  s ta n  s k a rb u  w  ty m  ro k u  je s z  ­

c z e  ja k  d o n o s i liś m y , n ie s te ty , n ie  p o z w ą  

la  n a u lż e n ie c ię ż k ie j d o l i u rz ę d n ic z e j .

D o w ia d u je m y  s ię je d n a k , iż k a ż d e  

m in is te r s tw o  o tr z y m a ło d o d y s p o z y c j i  

n ie z n a c z n y  k re d y t , p rz e z n a c z o n y  n a  r e -  

n u m e ra c ję p o s z c z e g ó ln y c h u rz ę d n ik ó w  

D o d a te k  w y n o s i łb y  o k o ło  2 0 0  z ło ty c h  n a  

.O s o b ę .

R e n u m e ra c ję o tr z y m a ją ty lk o c i u -  

r z ę d n ic y , k tó rz y  w y k a z a l i s ię s z c z e g ó l ­

n ą  p ra c o w ito ś c ią  i g o r l iw o ś c ią  w  s łu ż b ie  

p a ń s tw o w e j .

L is ty u rz ę d n ik ó w , z a s łu g u ją c y c h  n a  

to  w y s z c z e g ó ln ie n ie , u ło ż ą b iu ra  p re z y -  

d ja ln e  m in is te r s tw  n a  p o d s ta w ie o p in j i  

d y re k to ró w  d e p a r ta m e n tó w  i n a c z e ln i­

k ó w  w y d z ia łó w .

T e g d ro d z a ju r e n u m e ra c ja zamiast 

stać się rzeczywistą pomocą dla wszyst­
kich urzędników, stanie się tylko źró­
dłem kwasów i nieporozumień. U rz ę d n i  

c y  o c z e k iw a li d o d a tk u  je d n o l i te g o  i d la  

w s z y s tk ic h , a nie wyróżnienia poszcze­
gólnych jednostek. T a  „ n a g ro d a z a  p i l ­

n o ś ć " , p rz y p o m in a ją c a ż y w o  d a w n e  ro ­

s y js k ie  „nagradnyje‘:, nie jest zbyt for­
tunnym „pomysłem".

W ło s e k  d z ie l i  

mnożną 41 od mnożn. 42 
d la  u rz ę d n ik ó w  w  s ty c z n iu .

W A R S Z A W A , 1 6 . 1 2 .

U rz ą d  S ta ty s ty c z n y d o k o n a o b l ic z e ­

n ia  z m ia n  k o s z tó w  u tr z y m a n ia  w  p ie rw

s z e j p o ło w ie g ru d n ia w p o ró w n a n iu

p ie rw s z ą  p o ło w ą l i s to p a d a , c e le m  u s ta

i le n ia m n o ż n e j d o u p o s a ż e ń u rz ę d n i-  
1 c z y c h  n a  m ie s ią c  s ty c z e ń .

W y s ta rc z y , je ś li w s k a ź n ik  d a  0 .1  p ro  

c e n tu , b y m n o ż n a , w y n o s z ą c a  o b e c n ie  

4 1 w z ro s ła  d o  4 2  p u n k tó w .

K ie d y  p rz y je d z ie p re z y d e n t

F ra n c j i d o  W a rs z a w y ?
P A R Y Ż , 1 6 . 1 2 o s k a rż o n e j p ó d ją ł s ię g ło ś n y a d w o k a t

P ro c e s S ta n is ła w y  U m iń s k ie j w y z n a p a ry s k i H e n r i R o b e r t .
c z o n y  z o s ta ł n a  p o c z ą te k  lu te g o . O b ro n y  |

S p ra w a U m iń s k ie j w  lu ty m .
D z ie n n ik i p a ry s k ie  d u n o s z ą , ż e  p re z y . W a rsz a w y . W  d ro d z e  p o w ro tn e j z a trz y -  

d e n t  ^ re p u b l ik i f r a n c u s k ie j , D o u m e rg u e , m a ć  s ię  m a  p re z y d e n t w  P ra d z e .

w  k o ń c u  łu t je g o i 1 9 2 5  r . p rz y b y ć m a  d o  |

K ró tk ie  w ia d o m o ś c i
c z e ś n ie m in is tro m z a ła tw ie n ie s p ra w  

b ie ż ą c y c h .

k tó ry  w  P o z n a n iu  m a tk ę
P O Z N A Ń , 1 4 . 1 2 .

W  s o b o tę  o  g o d z . 3 -e j p o p o ł . z a m o rd o -  

i w a n a  z o s ta ła  tu ta j w d o w a  H ild a  S to l iń -  

I s k a , z a m . p rz y  u l . N ie g o le w sk ic h  n r . 4 . 

s Z a m o rd o w a n y  z o s ta ł ró w n ie ż  je j c z te ro -  

i le tn i s y n e k , P a w e łe k . N a ty c h m ia s t p o  

m o rd e r s tw ie p rz y b y ły  w ła d z e ś le d c z e i  

।  p o l ic y jn e , k tó re  s k o n s ta to w a ły ś m ie rć  

i S to l iń s k ie j z  p o w o d u  r a n y  w  g ło w ie .

। R a n a  z a d a n a  z o s ta ła  u d e rz e n ie m  m ło t  

* k a , k tó ry m  m o rd e rc a  z a b i ł ró w n ie ż je j  
'• d z ie c k o . S to l iń s k a m ia ła r ę c e i n o g i  

' z w ią z a n e .

‘ Z a m o rd o w a n a  ż y ła  w ra z  z  d z ie c k ie m

z d z ie c k ie m  u ś m ie rc ił .

w  s k ra jn e j n ę d z y , p o m im o  te g o  je d n a k  

z a u w a ż o n y  b ra k  z ło te j o b rą c z k i n a  p a l ­

c u  d e n a tk i k a ż ę  p rz y p u s z c z a ć , iż  z b ro d ­

n ię  p o p e łn io n o  w  c e la c h r a b u n k o w y c h .  

' P o d e jrz e n ie  p a d ło  n a  n ie d a w n o  w y p u ­

s z c z o n e g o  z  w ię z ie n ia s z w a g ra S to l iń ­

s k ie j , n ie ja k ie g o  J ó z e fa  T r i lla . W id z ia ­

n o  g o , ja k  o  g o d z . 3 -e j w y c h o d z ił z  m ie ­

s z k a n ia  z a m o rd o w a n e j. W  ty m  te ż  c z a ­

s ie s ą s ie d z i s ły s z e l i w o ła n ie  o  p o m o c .

M im o e n e rg ic z n . p o s z u k iw a ń p o l ic j i  

z b ro d n ia rz  n ie  z o s ta ł d o ty c h c z a s u ję ty .  

W e d le  k rą ż ą c y c h  w e rs y j z b ie g ł o n d o  

W a rs z a w y , d o k ą d  te ż  w ła d z e  p o z n a ń s k ie  

W y s ła ły  l i s ty  g o ń c z e .

H a a rm a n , w a m p ir - lu d o ż e rc a

M O S K W A , (P A T )

D z iś z o s ta ła  tu  o tw a r ta  ro s y js k o -n ie  

m ie c k a  k o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  k o m u n i ­

k a c j i .

P A R Y Ż , (P A T )

S ta n  z d ro w ia  H e r r io ta p o le p s z a s ię  

w  d a ls z y m  c ią g u , w y m a g a  je d n a k  n a d a l  

p o z o s ta n ia  p re m je ra  w  łó ż k u .

B E R L IN , (P A T )

K a n c le rz M a rk s w rę c z y ł d z iś p re z y ­

d e n to w i E lje r to w i d y m is ję  g a b in e tu , k tó  

r ą  p re z y d e n t p rz y ją ł, p o w ie rz a ją c  ró w n o

P A R Y Ż , (P A T )

I z b a u c h w a liła 3 4 7 g ło s a m i p rz e c iw  

1 9 6 d ru g i a r ty k u ł p ro je k tu a m n e s tj i ,  

d o ty c z ą c y  s p ra w y  C a il la u x  i M a lv y ‘e g o .

p rz e d
N a  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e z a p y ta ­

n ia  p rz e w o d n ic ą c e g o  w  p o s tę p o w a n iu  o -  

s k a rż o n e g o  z e s w y m i o f ia ra m i, , b e z p o ­

ś r e d n io / p rz e d  p o p e łn ie n ie m  m o rd e r s tw a  

H a a rm a n  n ie  u d z ie li ł d o k ła d n . o d p o w ie  

/ I z i , t łu m a c z ą c s ię , ż e d z ia ła ł z a w s z e  

w te d y  w  s ta n ie  p e w n . ro d z a ju  h is te r j i i 

s z c z e g ó łó w  s o b ie  n ie  p rz y p o m in a .

—  G d y b y m  p a m ię ta ł —  m ó w i d o b ro ­

d u s z n ie —  n ie o m ie sz k a łb y m  w s z y s tk ie ­

g o  o p o w ie d z ie ć .

D la te g o  'b a rd z o  c ie k a w e  ś w ia t ło  n a  

s p ra w ę  r z u c a ją  z e z n a n ia  t r z e c h  m ło d y c h  

lu d z i , k tó ry c h  H a a rm a n s p ro w a d z i ł d o  

£ w e g o m ie s z k a n ia i k tó ry m  n ie c h y b n ie  

.g ro z i ł s t ra s z n y  lo s in n y c h  o f ia r , g d y b y  

n ie  u d a ło  s ię  im  u ra to w a ć  z  r ą k  w a m p i ­

r a . P ie rw s z y  ś w ia d e k  z e z n a je , ż e H a a r ­

m a n  z a p o z n a ł  s ię  z  n im  n a  d w d rc u  i z a ­

p ro s ił d o  s ie b ie . T a m  p o c z ę s to w a ł g o  

w ó d k ą , p o te m  z a p ro p o n o w a ł m u , a b y  

p o z w o li ł s ię  z w ią z a ć  i n a s tę p n ie  s p ró b o  ­

w a ł u w o ln ić  s ię  z  w ię z ó w . Z a  to  o f ia ro ­

w a ł m u  5 0  m a re k . Ś w ia d e k n ie  c h c ia ł  

s ię  n a  to  z g o d z ić , s p ę d z i ł je d n a k  n o c u  

H a a rm a n a . W  n o c y  m ia ł w ra ż e n ie , ja k ­

b y  k to ś  p ró b o w a ł c h w y c ić g o  z a  g a rd ło ,  

i  N a s tę p n e g o  d n ia  H a a rm a n  p o n o w ił s w ą  

p ro p o z y c ję , t łu m a c z ą c  s ię , ż e e k s p e ry ­

m e n t ta k i in te re s u je  g d  z  p u n k tu  w id z e ­

n ia  s p o r to w e g o  i ś w ia d e k  w tfe d y  u le g a ­

ją c  je g o  n a m o w o m , z g o d z i ł s ię  n a  p ro p o ­

z y c ję . Z rz u c i ł w ię c u b ra n ie i d a ł s ię  

H a a rm a n o w i z w ią z a ć . W te d y je d n a k  

w y d a ło  m u  s ię  n a g le , ż e  H a a rm a n m a  

ja k ie ś  z łe z a m ia ry w z g lę d e m  n ie g o i  

p rz e ra z iw s z y  s ię , z a c z ą ł g ło ś n o / k rz y c z e ć .  

H a a rm a n  u w o ln i ł g o  n a y c h m ia s t i p o ­

z w o li ł w y jś ć  z  m ie s z k a n ia .

P o d o b n e  z e z n a n ia  z ło ż y l i i d w a j in n i  

^ ś w ia d k o w ie . G d y  je d e n  z  n ic h  n ie  c h c ia ł  

d a ć s ię z w ią z a ć , H a a rm a n  u s i ło w a ł to

s ą d e m .
u c z y n ić  p rz e m o c ą , n a  s z c z ę ś c ie je d n a k  

b e z s k u te c z n ie .

Pogrążenie wspólnika Gransa.
H a a rm a n  w  c z a s ie  ro ż p ra w y  s ta ra  s ię  

s y s te m a ty c z n ie  p o g rą ż y ć s w e g o w s p ó l­

n ik a  i d a w n e g o  p rz y ja c ie la  G ra n s a . T e n  

je d n a k  z  z im n ą  k rw ią  o d p ie ra  z a rz u ty .

P rz e w o d n ic z ą c y  z a p y tu je G ra n s a : C z y  

'i p a n  s p ro w a d z a ł m ło d y c h  lu d z i d o  o s k a r ­

ż o n e g o ?

G ra n s : N ie , n ig d y .. .

H a a rm a n : T o  n ie  p ra w d a . G ra n s  s p ro  

w a d z a ł m i ic h  b a rd z o  c z ę s to .

P rz e w o d n ic z ą c y : C z y  w id z ia ł p a n  k ie ­

d y  z w ło k i u  H a a rm a n a ?

G ra n s : Ż a d n y c h  z w ło k  n ig d y  n ie  w i ­

d z ia łe m .. .
H a a rm a n : P rz y s z e d ł r a z d o m n ie  

G ra n s w  to w a rz y s tw ie je d n e j k o b ie ty .  

W  łó ż k u  le ż a ł  w ła ś n ie  t r u p  F ra n ż a . N a  

z a p y ta n ie  k o b ie ty  p o w ie d z ia łe m , ż e  c h ło  

p ie c  ś p i . P o te m  G ra n s p o m ó g ł m i t r u ­

p a  w y n ie ść  d o  s z a fy .
P rz e w o d n ic z ą c y : C z y  G ra n s  b y ł o b e c ­

n y  p rz y  m o rd o w a n iu ? '

H a a rm a n : O  n ie , o n  w te d y  z a w s z e  w y  

c h o d z i ł . M ia ł  z a  s ła b e  n e rw y .. .

W  n a s tro ju  n ie z m ie rn ie  p o d n ie c o n y m  

p rz e p la ta n y m  b a rd z o c z ę s to s c e n a m i  

w y m o w n ie d ra m a ty c z n e m i, w y w o ła n e -  

m i p rz e z  ro d z in y  p o m o rd o w a n y c h  c h ło p  

c ó w , p ro c e s  z b l iż a  s ię  ju ż  p o w o li k u  k o ń ­

c o w i. W y ro k  s p o d z ie w a n y  z a  ty d z ie ń .

POS. LASOCKI OPUSZCZA WIEDEŃ,
W IE D E Ń , 1 6 . 1 2 . (P A T )

P o s e ł L a s o c k i o p u s z c z a  W ie d e ń  w  ś ro  

d ę , u d a ją c  s ię  d o  P ra g i . D o  c z a s u  p rz y ­

b y c ia  n o w e g o  p o s ła p . J ó z e fa W ię ru sz -  

K o w a ls k ie g o , a g e n d y p o s e ls tw a b ę d z ie  

p ro w a d z i ł r a d c a  le g a c y jn y  p . R o m e r .
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H E N R Y K  G R U D Z IŃ S K I-G R A L S K I . •’ »

PrzeMegzdemnskownniflGuziKawKraKowie
K ra k o w s k ie T o w a rz y s tw o M e ta p s y -  

c h ic z n e r e p re z e n tu je w p ra w d z ie ro z m a ­

i te  k ie ru n k i ś w ia to p o g lą d o w e , a le  o s ta ­

te c z n y m  i w s p ó ln y m  c e le m  w s z y s tk ic h  

„ z w o le n n ik ó w  b a d a ń  p s y c h ic z n y c h "  b y ­

ło  i je s t : s tw ie rd z e n ie f a k tó w  n a d n o r -  

m a ln y c h  i w y d o b y c ie 'p r a w d y  z a  w s z e l ­

k ą  c e n ę . N ic  d z iw n e g o  w ię c , ż e  „ z a w z ię ­

to  s ię "  w ła ś n ie  n a  G u z ik a , —  w ła ś n ie  z e  

w z g lę d u  n a  n ie w y s ta rc z a ją c e  w y n ik i b a ­

d a ń  S o rb o n y  i ró w n ie ż  n ie z a d a w a ln ia ją -  

c e  b a d a n ia  G u z ik a  p rz e z  M ię d z y n a ro d o ­

w y  in s ty tu t M e ta p s y c h ic z n y w  P a ry ż u . 

S o rb o n a s tw ie rd z i ła  ty lk o , ż e n ie  z a o b -  

s ,e rw o w a ła  n ic  n a d n o rm a ln e g o  u  G u z ik a ,  

z a ś d r . G e le y  z  M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty  

tu tu  p rz e p ro w a d z a ł w ię k s z ą  c z ę ś ć  b a d a ń  

w  p ry w a tn e m  p o m ie s z k a n iu , g d z ie  o  n a  

u k o w e j k o n tro l i m o w y b y ć n ie  m o g ło .  

Z  G u z ik ie m  p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  k o n  

t r o l i o  ty le  t r u d n ie j , ż e r e g u la rn o ś ć i  

w ie lk o ś ć  je g o  z ja w is k  z d a w a ła s ię c z y ­

n ić z w y c z a jn a  k o n tro la  z b y te c z n ą ,a o  i le  

ty lk o  r ę ą e  i n o g i b y ły ś c iś le k o n tro lo ­

w a n e . T u  le ż y  c a ła  t r a g e d ja  d o ty c h c z a ­

s o w y c h  b a d a c z y  i c a ła s z tu k a G u z ik a ,  

Ż e p o tr a f ił s u b ie k ty w n ie w y w o ła ć  w ra ­

ż e n ie  n ie ru c h o m o ś c i r ą k , a  m im o  to  k o » -  

r z y s ta ją c  z c ie m n o ś c i, r ę c e  i n o g i u w o l ­

n ić , a  k to  w ie , c z y  n a w e t  c a ły  n ie  w s ta ­

w a ł. Z d e m a s k o w a liśm y  g o  je d n a k  o b e c  

n ie  w  K ra k o w ie  w ła ś n ie  d z ię k i p o p rz e d ­

n im  b a d a n io m , k tó re  u ja w n iły , ż e  G u z i­

k a  m o ż n a  z re h a b il i to w a ć lu b . . . z d e m a ­

s k o w a ć je d y n ie a p a ra te m  fo to g ra f ic z ­

n y m .

S p e c ja ln a  K o m is ja  p rz y s tą p i ła  d o  s w e j  

p ra c y  z  c a łą  p re m e d y ta c ją , s to s u ją c  w o ­

b e c  G u z ik a  n a jw ię k sz ą  o s tro ż n o ś ć . K to  

b c A v ie m  z n a z ja w is k a m e d ju m ic z n e , a  

n a w e t h y p n o z y  w ie , ż e ś w ia tło n ie s p o ­

d z ie w a n e m o ż e m e d ju m c ię ż k o  u s z k o ­

d z ić , ja k  s ię  to  s ta ło  z  m e d ju m  p . T o m -  

c z y k ó w n ą , k tó rą  b ru ta ln o ś ć la ik ó w  p o ­

z b a w iła w z ro k u , o ś le p ła n a p rz e c ią g  

d w ó c h  la t . D a le j n ie  t r u d n o  z ro z u m ie ć ,  

ż e  m e d ju m  s k rę p o w a n e , z w ią z a n e i p o ­

d e jr z e w a n e  o  o s z u s tw o  u le g n ie  a u to s u g -  

g e s t j i , s ła b o ś c i i b e z s i ln o ś c i. P rz e c ie ż  

n a js iln ie j w y s tę p u je m e d ju m iz m  s p o n ­

ta n ic z n ie .
W o b e c ta k  „ s ły n n e g o " m e d ju m ja k  

G u z ik  n a le ż a ło  s to so w a ć  s ię d o  p o w y ż ­

s z y c h z a s a d  m e to d o lo g ic z n y c h , a  p rz e ­

c ie ż  te ż  b ra ć  p o d  u w a g ę  m o ż liw o ś ć  o s z u ­

k a ń c z y c h  s z tu c z e k . S p ró b o w a n o  p o c z ą t ­

k o w o  w ią z a ć  r ę c e i n o g i G u z ik a  ta ś m ą  

ś w ie c ą c ą  i .  p lo m b o w a n ą , p rz y  ró w n o c z e -  

s n e m  w ią z a n iu  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  

s e a n s u , le c z  w ^ e d y  n ie  o k a z a ły  s ię  ż a d ­

n e  z ja w isk a , ja k  z re s z tą  z a w s z e  w  ta k ic h  

w a ru n k a c h . D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o l ic z ­

n o ś c i p o tr a f ił G u z ik  p o d c z a s  s w e j 3 0 - le t-  

n ie j k a r je ry m e d ja ln e j z a w sz e ja k o ś  

s z c z ę ś l iw ie o m in ą ć S c y l lę i C h a ry b d ę  

a p a ra tu  fo to g ra f ic z n e g o . G d y  ty lk o z o ­

b a c z y ł a p a ra t  —  z ja w is k  n ie  b y ło . O tó ż  

s k o n c e n tro w a liś m y  o b e c n ie  n a s z  a ta k  w  

k ie ru n k u  z e z w o le n ia n a p rz y n a jm n ie j  

je d n o  z d ję c ie  p o d c z a s s a n su , r z e k o m o  

c e le m  o tr z y m a n ia  o b ra z k a d o  w y d a w -  

p ic tw a . S p ry t G u z ik a  ty m  r a z e m  z a ­

w ió d ł , z a u fa ł o 'n „ z a c ie tr z e w io n y m  s p i-  

ry ty s to m "  z a  ja k ic h  n a s  u w a ż a ł i p o z w o

... .................... ... ■ ............. .

l i ł n a  u s ta w ie n ie a p a ra tu , p o łą c z o n e g o  

z  k o n ta k te m  (g ru s z k ą ) , d o  z a p a la n ia  m a  
g n e z j i w  c ie m n o ś c i . G d y ^ T ę u k a z a ła  

„ z ja w a "  p ro s z o n o  ją  ta k  d łu g o ', a b y  o w ą  

g im s z k ę z a  p le c a m i G u z ik a  p rz y c is n ę ła ,  

a ż w y ra ź n ie  r z e k ła  „ z a św ie c ę !" I z a ­

ś w ie c iła ! P o  w y w o ła n iu te j p ie rw s z e j  

k l is z y  s tw ie rd z o n o  n a  n ie j b ra k  w s z e l ­

k ie j „ ja w y " . G u z ik  d o s ta rc z y ł n a m  o k a ­

p o w e g o  z d ję c ia , u w id a c z n ia ją c e g o g o  z  

d o b rz e k o n tro lo w a n e m i ( t r z y m a n e m i  

p rz e z s ą s ia d ó w ) r ę k o m a  i n o g a m i. Z a ­

p o m n ia ł ty lk o  je d n e j r z e c z y , ż e  n ie  m o ż ­

n a  z  r ę k i o d rz u c ić  g ru s z k i z e  ś c ia n y  z e r ­

w a n e j , a b y  n a  k l is z y  n ie  u w y d a tn i ła  s ię  

w y ra ź n ie  je g o  d ło ń  z  g ru s z k ą  i p le c io n ­

k ą . Z a ra z p o  z d ję c iu  z n a le ź l iś m y  g ru ­

s z k ę  z  p le c io n k ą  p o d  o k n e m , n a  k l is z y  

je d n a k  z n a jd u je  s ię  o n a  w y ra ź n ie  w  je ­

g o  r ę c e . T o  p ie rw s z e , w ła śc iw ie  ju ż  d o ­

s ta te c z n e  z d e m a s k o w a n ie „ z ja w y "  s k ło * -  

n i ło  K o m is ję  d o  z a in s ta lo w a n ia  d ru g ie ­

g o ta jn e g o p rz e w o d u , p o z o s ta w ia ją c  

p ie rw s z y  n ie d z ia ła j. k o n ta k t p rz y G u ­

z ik u , u s ta w ia ją c ró w n o c z e ś n ie  ju ż  c z te ­

ry  a p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  p o  ro g a c h  p o k o  

ju . G u z ik o w i w y tło m a c z o n o , ż e p ie rw ­

s z e „ w y b o rn e "  z d ję c ie n ie  w y s ta rc z y i  

p ro s im y  o  d ru g ie . A le  w  c h w ili , w  k tó ­

r e j „ z ja w a "  n a d g ło w a m i K o m is j i o -  

ś w d a d c z y ła  g o to w o ś ć z a p a le n ia ś w ia t ła ,  

z a b ły s ła  n a s z a  in s ta la c ja , fo to g ra f ic z n e  

c z te ro s tro n n e z d ję c ie w y k a z u je c o n a ­

s tę p u je : N a  s to le  le ż ą  ty lk o  t r z y  r ę c e i  

ty lk o  je d n a  r ę k a  G u z ik a , d ru g a  z a ś le ­

w a  je s t p o d n ie s io n a i w id a ć u ło ż o n e  

d z iw n ie  p a lc e  G u z ik a  w ra z  z  r a m ie n ie m . 

T e  o to  p a lc e , n a ta r te  w a z e l in ą  fo s fo ry z u  

ją c ą , im ito w a ły  ru c h a m i u s ta  m ó w ią c e ,  

z a ś  n a ta r ta  tw a rz  z b l iż a ją c a s ię  d o  r ę k i  

im ito w a ła  „ z ja w ę " .

N ie z m ie rn ie s p e s z o n e m u G u z ik o w i  

t łu m a c z y l iś m y p rz e d w c z e s n e z a b ły s n ię -  

c ie  m a g n e z j i k ró tk ie m  s p ię c ie m . U w ie ­

r z y ł i z a d e m o n s tro w a ł  n a m  je s z c z e  p is a ­

n ie  „ m e ta g ra fo lo g ic z n e " , k tó re ja ju ż  

2  la ta  te m u  ja k o a u te n ty c z n e r ę k o p is y  

G u z ik a z d e m a s k o w a łe m (n a z je ź d z i©  

M ię d z y n a ro d o w y m w  W a rsz a w ie ) . W  

c h w il i p o ru s z e n ia s ię o łó w k a i p a p ie ru  

z a ś w ie c i liś m y  ś w ia t ło  e le k try c z n e  i n a  

n ie u w o ln io n e j r ę c e G u z ik a , t r z y m a n e j  

ty lk o  z a  m a ły  p a le c  p rz e z  s ą s ia d a , le ż a ł  

p rz y c ią g n ię ty  a rk u s z  p a p ie ru  a  m ię d z y  

p a lc a m i o p a d ln ię ty  o łó w e k . T y m  s a m y m  

o łó w k ie m  c h e m ic z n y m  z a p la f t i ł s o b ie  

G u z ik  u s ta , g d y  d z ie ń  p rz e d te m  d o ty k a ł  

n im  tw a rz y  s ą s ia d ó w  s e a n su ją c y c h . Ż e  

i n o g a m i o p e ro w a ł , w y k a z a ł w y ra ź n y  

o d c is k  o b c a s a  n a  r a m ie n iu  p ro f . K .

C a ła  z a g a d k a  tk w i je s z c z e  w  te rn , ja k  

s o b ie  G u z ik  u w a ln ia  r ę c ę , ja k  je d n ą  r ę ­

k ą  w ią ż e  t r u d n e  s u p e łk i , ja k s ię c a ły  

p o d n o s i , ja k  s tw a rz a  d o ty k a ln e  p o s ta c ie  

la ta ją c e , z w ie rz ą tk a  o  w y ra ź n e j s ie rś c i  

i t . p . c o  n a  s e a n s a c h  o b s e rw o w a n o . P o  

o s ta te c z n e m  z d e m a s k o w a n iu p rz y z n a ł  

s ię d o o s z u k a ń c z y c h m a n ip u la c y j , b ro ­

n ią c  s ię  z re s z tą ,  ż e  „ n ie  p a m ię ta "  i t ; ; s a m  

n ie  w ie  ja k  to  ro b i" . A  k to  w ie , m o ż e  

p o n ie k ą d  m a  i r a c ję ? . . .

N a m  w y s ta rc z a  s tw ie rd z ić  w  im ię  p ra ­

w d y , ż e  o d  d łu g ic h  la t w s z y s tk ie  z ja w i­

s k a  u  G u z ik a  s ą  p o d o b n e  i p ra w ie  id e n ­

ty c z n e z te m i „ z ja w a m i" ; ; r ę c z n e m i “ i  

„ z rę c z n e m i" , k tó re ś m y  ja k o  k u g la rs k ie  

z d e m a s k o w a li i ż e  n a s z y m  o b o w ią z k ie m  

je s t , je ż e l i ju ż  n ie w y d o b y c ie n o w y c h  

p ra w d , to  p rz y n a jm n ie j tę p ie n ie d a w a ­

n y c h  k ła m s tw , b y  i  w  te n s p o s ó b  p rz y ­

c z y n ić  s ię  d o  z w a lc z a n ia  z a ró w n o  z a b o ­

b o n ó w , ja k  i n ie n a u k o w y c h  u p rz e d z e ń .
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c y g a ra g d a ń sk ie .

T a je m n ic z a  fu ra  z e s ło m ą . P rz e c ią ż o n e  a u to  o s o ­
b o w e . S e z a m  p o d  s c h o d a m i. W s z y s tk o  w y w ą c h a ją . 
„ S k o w ro n e k *  w  s id ła c h  p o lic ji . U w ię z io n e  a u to . 

P o łó w  in n y c h  „ p ta s z k ó w * .

D rż y jc ie s z m u g le rz y  ty to n io w i!
w ro ta s e z a m u — o tw a r ły  s ię p a k i  

w  k tó ry c h
4 600 sztuk cygar gdańskich

Czyż nie powinny znaleść się 

na to fundusze...?!

Z c ic h e j, u s tro n n e j w io sk i p o d S ta ­

ro g a rd e m  w y je c h a ła ra n k ie m  fu rk a z e  

s ło m $ . N a  o d lu d n e m  p o z a  w s ią , m ie js c u  

fu rk a ta n a p o tk a ła w s p a n ia łe k ry te  

a u to , b ę d ą c e , ja k  s ię  o k a z a ło  p ó ź n ie j , —  

w ła s n o ś c ią K lu b u a u to m o b ilo w e g o  

w  B y d g o sz c z y . Z a m ia s t k rw a w ie j k a ta ­

s tro fy , o  ja k ą  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  n ie ­

tru d n o , w y c z u ć m o ż n a  b y ło  

niezwykłą serdeczność pomiędzy chłop 

kiem od słomy a panami z auta.
P o w z a je m n e m  w y s z e p ta n iu ja k ic h ś  

c z a ro d z ie js k ic h s łó w p rz y s tą p iło c a łe  

to w a rz y s tw o d o  z b o ż n e j p ra c y .

P ra c o w ite rę c e , z g o rą c z k o w y m p o ­

s p ie c h e m  z rz u c iły z w o z u w ie rz c h n ią  

w a rs tw ę s ło m y , p o d k tó rą z n a jd o w a ły  

s ię
potężne paki,

a  te n ie z w ło c z n ie u lo k o w a n o n a m ię -  

k ic h  a u to m o b ilo w y c h  p o d u s z k a c h .

P o  d o k o n a n iu  te g o  d z ie ła  —  p a n  z  a u  

ta  u ś c is n ą ł w  s p o s ó b  s z e le sz c z ą c y

prawicę chłopską, 
i n ie tra c ą c c z a s u , o b c ią ż o n e m  ta k a u ­

te m  —  ru s z y ł w  k ie ru n k u  T o ru n ia .

S z a ry  z m ie rz c h  u tu li ł w  s w o je  ra m io  

n a w ie ż y c e i b a s z ty  g ro d u K o p e rn ik a .  

Z e g a r ra tu s z o w y  w y b ił w ła ś n ie  g o d z in ę  

4 - tą —  g d y z d ro ż o n e a u to s ta n ę ło n a  

u lic y  C h e łm iń s k ie j p rz e d  d o m e m  N r. 1 2  

w  k tó ry m  m ie śc i s ię .

skład tytoniu i cygar prezesa 

Związku tabaczników p. Karola 
Skowrońskiego.

T a je m n ic z e p a k i —  s z y b k o i z n ie s io n o  

do ustronnej ubikacyjki

z n a jd u ją c e j s ię p o d  s c h o d a m i p ro w a d z ą  

c e m i d o  m ie sz k a n ia p . S k o w ro ń sk ie g o  

S p ra w a  z d a w a ła b y  s ię ja sn a , c o d z ie n n a ,  

o t p ra w d o p o d o b n ie  tra n s p o r t to w a ru  —  

w y m a g a ł d la

wygody detal  is  tó  w i konsumentów  

s p e c ja ln e g o p o ś p ie c h u — w ię c te ż  

w  m ie js c e  k o le i u ż y to  s a m o c h o d u .

A le ... .
P o lic ja n a s z a c ie s z ą c a s ię c h w a ła  

B o g u —  d o b ry m  w ę c h e m  —  i ty m  ra ­

z e m  o p ró c z z a p a c h u  b e n z y n y  s a m o c h o ­

d o w e j —  w y c z u ła ja k iś d z iw n y  

hawański aromat 

w y d o b y w a ją c y s ię z e s k rz y ń  p rz e n o sz o ­

n y c h  z a u ta .

Id ą c z a „ w ia tre m 1 4 w e s z li fu n k c jo n a  

r ju sz e  d o
składu p. Skowrońskiego.

N ie m o ż n a p o w ie d z ie ć , a b y ta m  p rz y ­

ję to  ic h  z o tw a rte m i rę k a m i!

L e c z tru d n o  s łu ż b a  n ie  d ru ż b a !

P rz e d  e n e rg ją p o lic ji u c h y liły s ię

Mała rzecz, 
a wielki szyk.

S u k n ie  n o w o c z e s n e o z d a b ia s ię s z e ro ­

k im  p a s e m  z a m s z o w y m , k tó ry  w c a le  n ie  

^ p rz y p o m in a d a w n ie jsz y c h  p a s k ó w , ś c i­

s k a ją c y c h ta l ję ś re d n ic y p ie rśc io n k a .

D z is ia j ta k  s z e ro k i p a s n o s i s ię n is k o  

n a  b io d ra c h  (n a  s u k n i, p o d s u k n ią  z a ś  

n o s i s ię  p a s  g u m o w y ) .

P rz e w a ż n ie p a s k i te  s ą  z a m sz o w e , b a r  

w n e  lu b  c z a rn e , m a lo w a n e  w  w z o ry  lu b  

k w ia ty . W id z ia ła m  n p . b a rd z o s k o m ­

p lik o w a n y  m o d e l p a ry sk i: t ło  w  c z a rn e  

i c z e rw o n e  p a s y , n a  te rn  s u k n ia z  c z a r ­

n e g o  s z y f fo n u , s p ię ta p a s e m c z a rn y m  

z a m sz o w y m , m a lo w a n y m  w  ró ż e c ie m ­

n o  p u rp u ro w e i l is tk i z ie lo n k a w e .

P a s y s ą m a lo w a n e n a jro z m a ic ie j i 
ś w ia d c z ą  o  n ie w y c z e rp a n e j p o m y s ło w o ­

ś c i p a ry ż a n e k . P ró c z te g o  m o d n e s ą  to ­

re b k i z a m sz o w e , z a w ie sz o n e n a ta k im  

s a m y m  p a s k u .

P rz y p o m in a to d a w n e trz o sy  p o d ró ż ­

n ik ó w  lu b  fu te ra ły  d o  re w o lw e ró w .

T o re b k i te  s ą  k w a d ra to w e , p ó ło k rą g łe  

i n a jró ż n ie js z y c h  k s z ta łtó w , m a lo w a n e i  

o z d a b ia n e p a c io rk a m i d z iw a c z n y c h  

k s z ta łtó w .

M a ła  rz e c z , a  w ie lk i s z y k !

p ię k n ie u ło ż o n y c h s p o c z y w a ło . T a k  

s p ry tn ie i d o w c ip n ie  o b m y ś la n a

afera szmuglowa  

z a k o ń c z y ła s ię d z ię k i „ c ie k a w o ś c i" p o ­

l ic j i
konfiskatą cygar i auta,

p o c ią g n ię c ie m d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i 

s p e d y to ra  s z m u g lo w e g o  n ie ja k ie g o

Robeina z Bydgoszczy  

w m ie sz a n . ju ż  w  s w o im  c z a s ie  w  „ k w e -  

s tję “ p o d ra b ia n ia fa łsz y w y c h  b a n d e ro li  

w  b y łe j fa b ry c .e p a p ie ro s ó w  „ S ta m b u ł"  

w B y d g o s z c z y o ra z s p is a n i/e m  p ro to ­

k o łu
z Prezesem Związku tabaczników  

p. Karolem Skowrońskim i jego 

wspólnikiem p. Leopoldem.
D z iw n y b ra k k o n s e k w e n c ji c e c h u je  

p. Skowrońskiego, g d y  c h o d z i o d o ra ź ­

n y  z y s k  n ie  w a h a  s ię
okradać Skarbu

a  ró w n o c z e ś n ie k o ła c z e d o  te g o ż  S k a rb u  

o  n a d a n ie  m u
hurtowni tytoniowej,

w  c z e m  p o p ie ra ły  g o  n a w e t p o d o b n o  p e ­

w n e p o w a ż n e c z y n n ik i.. .

T e n  o b f ity  p lo n  je d n e g o p o p o łu d n ia  

z a m ia s t z a d o w o lić c a łk o w ic ie a p e ty t p o  

l ic j i —  je sz c z e  b a rd z ie j g d  p o d n ie c ił .

R z u c o n o s ię d o m a s o w y c h re w iz y j  

p o  d e ta lic z n y c h  s k ła d a c h  —  a  n a w e t p o  

d o jrz a n y c h o p rz e c h o w a n ie s z m u g lu  

p ry w a tn y c h  d o m a c h .

R e z u lta t ty c h z a b ie g ó w  b y ł ró w n ie ż  

wcale ładny.
B o  o to  z n a le z io n o i

w „Deutsches Heim“
1600 szt. papierosów i kilkaset cygar, 

w „Zakopanem**
|W rest  aur  acjj przy ul. Warszawskiej 

większą ilość papierosów i kilkaset cy­
gar, w mieszkaniu p. J. Kapczyńskiego 

właśc. hurtowni farb przy ul. Jerzego
t przeszło 1000 cygar.
, O c z y w iśc ie „ to w a r" w s z ę d z ie b y ł pocho  

dzenia niemieckiego b e z b a n d e ro li m o -  

(n o p o lo w e j —  z a te m  ja k o

najpospolitszy szmugiel 
u le g ł k o n f is k a c ie .

Z e s tro n y k o m p e te n tn e j d o w ia d u je ­

m y  s ię , ż e o d p e w n e g o  c z a s u  M o n o p o l  

ty tX )M © w y

zaopatruje obficie

T o ru ń  i o k o lic ę  w  s w o je  w y ro b y  ty to n io  

w e , w o b e c c z e g o te rn w ię c e j s z m u g ie l  

ty to n io w y  u w a ż a ć  n a le ż y  za czyn kary­
godny, n ie  w y w o ła n y  ja k im k o lw ie k  bra 

k ie m  n a rk o ty k u v  le c z  je d y n ie  ty lk o  c h c i  

w o ś c ią i z a c h ła n n o ś c ią je d n o s te k !

Kiliński bil sitraJ
K u c h a rs k i K u c h a rsk i

B y ł fa b ry k a n te m  p a p y , (b is !)  

C h ło p  b y ł z n ie g o  d z ia rs k i, 

L e c z  m ia ł b ru d u s  ła p y ! b is ! )

P rz e w ro tn a  fa la

W  g ó rę  g o  w y n io s ła ,  

Z  fa b ry k a n ta  p a p y  

Z a m ie n ił s ię  w  p o s ła !

F -  ' '/W
I p rz y s z e d ł ra z  W ito s

I rz e k ł m u : M ó j K u c h a rs k i! (b is !)  

B ą d ź  m o im  m in is tre m ,  

B o  c h ło p  z  c ie b ie  d z ia rs k i (b is !)

. . . . \
I p o s z e d ł d o  s k a rb u

N a  je g o  m iz e r ję ;

P o tró jn ą w p ro w a d z ił 

W  rz ą d y  b u c h a lte r ję .

Ż e  m a  d w ie  p o ż y c z k i  

M ó w iła  s z tu k a  b u tn a , (b is !)  

C h o ć  n ic  n ie  p o s ia d a ł 

W  k ie s z e n i p ró c z  p łó tn a , (b is !)

Iż ta k  s k a rb e m  rz ą d z ił ,  

D o  c h rz a n u  d o  c h rz a n u ,  

W ę d ru je  o b e c n ie  

P rz e d  T ry b u n a ł S ta n u ?

Z  p ra w d z iw e m  u z n a n ie m  i z a d o w o ­

le n ie m  o b s e rw u je s p o łe c z e ń s tw o p o m o r  

s k ie  —  ja k  o  te rn  ś w ia d c z ą  l ic z n e  k o re s ­

p o n d e n c je o trz y m a n e p rz e z n a s z p ro ­

w in c ji —  n ie s ły c h a n ie o f ia rn ą p ra c ę  

Pierwszego Stałego Pomorskiego Tea­
tru Objazdowego.

T e a tr  te n  z a ło ż o n y  p rz e z  p p . H e lle ń ­

s k ie g o i S z y s zy łło w ic z a p o s ia d a ją c y  

w  s w o im  z e sp o le z n a k o m ity c h  a r ty s tó w  

ja k  p p .: G u ttn e ra , M o ra n o  w ie ż a  o ra z p .  

S z a d u rs k ą , W ilk o s z e w s k ą i in . s z e rz y  

z z a p a łe m  k u lt p o ls k ie j s z tu k i d ra m a ­

ty c z n e j w  ty c h  m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  

P o m o rz a , k tó re d o tą d  w c a lje n ie  k o rz y ­

s ta ły  z te j d z ie d z in y  n a s z e j l i te ra c k ie j  

tw ó rc z o ś c i. W ś ró d  n a s z y c h  s p e c ja ln y c h  

p o m o rs k ic h w a ru n k ó w i s to su n k ó w  

a k c ja T e a tru  O b ja z d o w e g o  p o s ia d a w y ­

b itn y c h a ra k te r propagandy państwo­
wej i ja k o  ta k ą tra k to w a ć  ją p o w in n y

Czar Wschodu*.
Szkolnictwo. Sądownictwo. Rząd. Ar- 

mja. Religja. Tajemnice haremu. Palar­
nie opjum. O  dal  is  ki. Miłość wschodnia.

Życie kobiety. Niewolnica.

Z n a n y p o e ta i d z ia ła c z g ru z iń s k i 

Sergo Kuruliszwili wygłosi dziś w środę 

dnia 17. 12. bj. o godz. 8-ej wieczorem  

w sali Dworu Artusa niezmiernie cieką  

wy i aktualny odczyt w języku polskim, 
i lu s tro w a n y  p rz e ź ro c z a m i o Turcji, z  u -  

w z g lę d n ie n ie m  w s z y s tk ic h  d z ie d z in ż y ­

c ia w s c h o d n . a m ia n o w ic ie : o s ta tn ic h  

w y d a rz e ń p o lity c z n y c h , s ą d o w n ic tw a i  

p ra w a , s z k o ln ic tw a  i re lig ji , rz ą d u , a r -

Chcesz odbierać
p ie rw s z e n u m e ry E x p re s su  

P o m o rs k ie g o  ^  n a p o c z ą tk u  

m ie s ią c a s ty c z n ia n a c z a s , 

ju ż  d z iś  o d n ó w  p re n u m e ra tę

i Ił*'.

PRZYSZŁOŚĆ POLSKI NA MORZU.

W o b e c a k tu a ln o ś c i w s z e lk ic h  s p ra w  

ty c z ą c y c h  s ię  m o rz a  p o ls k ie g o  i k o n ie c z  

n o ś c i z a in te re s o w a n ia s p ra w a m i te m i  

ja k  n a js z e rsz y c h  k ó ł s p o łe c z e ń s tw a n a ­

s z e g o i u ś w ia d o m ie n ia ty c h ż e ż e n a le ­

ż y te ro z w ią z an ie ty c h  z a d a ń  ś c iś le je s t  

z łą c z o n e m  z b e z p ie c z e ń s tw e m  R z e c z y ­

p o s p o lite j i je j m o c a rs tw o w e m  s ta n o w i  

s k ie m  w ś ró d  n a ro d ó w  p . in ż . C e lic h o w -  

s k i w y g ło s i o d c z y t n a  te m a t „ P rz y s z ło ść  

P o ls k i n a  m o rz u " .
O d c z y t o d b ę d z ie s ię n a  w ie lk ie j s a li  

Dwora Artusa w czwartek dnia 18-go 

bm. o godz. 8-ej wieczorem.
P o  o d c z y c ie n a s tą p ią p ro d u k c je  A r ­

ty s tó w  T e a tru  m ie js k ie g o  a  to : W P a n i  

Romska ( ś p ie w ) , W P a n i Wiesławska 

(d e k la m a c ja ) i W P a n Borkowski (d e ­

k la m a c ja ) .

W s tę p  1 z . D la m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  
•w o js k o w y c h  b e z  s z a rż y  2 0  g r .

Z a  Z a rz ą d :

(— ) D r. K o la n o w s k i, p re z e s .

PRZYPOMNIENIE.

Z  n a s ta n ie m  z im y  a  te m sa m e m  i g o ­

ło le d z i, p rz y p o m in a s ię w ła ś c ic ie lo m  

w z g lę d n ie  a d m in is tra to ro m  d o m ó w  ro z ­

p o rz ą d z e n ie  p o lic y jn e z d n ia  9 . 1 2 . 1 9 1 2  

r . n a k a z u ją c e :

„ N a ty c h m ia s t p o  o p a d n ię c iu  ś n ie ­

g u n a le ż y w  o b rę b ie s w e j re a ln o ś c i  

ś n ie g  u s u n ą ć  z  c h o d n ik ó w  a  w  w y p a d  

k u  g o ło le d z i p o s y p y w a ć c h o d n ik i p ia  

s k ie m  lu b  p o p io łe m " .

Z a rz ą d z e n ie to m a n a c e lu o c h ro n ę  

m ie s z k a ń c ó w  o d  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d  

k ó w  i p o w in n o  b y ć ś c iś le  p rz e s trz e g a n e .

N ie z a s to s o w a n ie s ię d o  te g o  ro z p o rz ą  

d z e n ia  n a ra ż a m ie s z k a ń c ó w  n a  n ie s zc z ę  

ś liw ę w y p a d k i a  w ła śc ic ie li w z g l. a d m i  

n is tra to ró w  d o m ó w  n a k a ry p o lic y jn e  

i p o n ie s ie n ie k o s z tó w n ie sz c z ę ś liw y c h  

w y p a d k ó w .

K o m e n d z ie P o lic ji P a ń s tw o w e j m ia ­

s ta  T o ru n ia  p o le c o n o  w in n y c h  b e z w z g lę  

d n ie p o d a ć d o u k a ra n ia .

T o ru ń , d n ia 1 2 . g ru d n ia 1 9 2 4  r .

P re z y d e n t m ia s ta .

o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i. T y m c z a se m  —  o 

i le  n a m  w ia d o m o  —  p o z a  w y d a tn e m  n a  

tu ry m o ra ln e j p o p a rc ie m  z e s tro n y p .  

W o je w o d y  d ra  W a c h o w ia k a , T e a tr O b ­

ja z d o w y  ż a d n e j m a te r ja ln e j p o m o c y o d  

rz ą d u  d o ty c h c z a s n ie  u z y s k a ł. A p rz e ­

c ie ż je ż e li R z ą d g ru b e s u m y a s y g n u je  

n a  p o d trz y m a n ie d z ia ła ln o śc i te a tró w  

O b ja z d o w y c h  n a  k re s a c h  w s c h o d n ic h , to  

p o w in ie n —  a n a w e t m u s i —  z w ró c ić  

u w a g ę ró w n ie ż  i n a n a s z e zachodnie 

kresy. S p o łe c z e ń s tw o n a s z e m a c h y b a  

p ra w o  w y m a g a ć o d  R z ą d u , a b y te n ż e  

s w o je d o ty c h c z a s o w e p la to n ic z n e s y m -  

p a tjc d la  p o p u la rn e g o  P o m o rs k ie g o  T e ­

a tru  O b ja z d o w e g o przewalutował wresz 

cie na taką stałą pieniężną dla tegoż te­
atru subwencję, która zapewniłaby ży­
cie i rozwć< te j + a k  n ie z m ie rn ie  p o ż y te ­

c z n e j p la c ó w c e .

m ji, s z tu k p ię k n y c h , ( l i te ra tu ra , a rc h i ­

te k tu ra m a la rs tw o , rz e ź b ia rs tw o ) c m e n  

ta rz e tu re c k ie , a rab s k ie  , c h rz e ś c ija ń ­

s k ie  i ż y d o w s k ie , ż y c ie  ż y d ó w  w  T u rc ji ;  

p o ło ż e n ie k o b ie ty ta je m n ic a h a re m u ,  

p a la rn ie  o p ju m , m iło ść w s c h o d n ia , n ie ­

w o ln ic e , ta ń c e w s c h o d n ie s p o rtu , k o m u  

n ik a c ji, g o s p o d a rs tw a ro ln e g o , m e d y c y ­

n y , p rz e m y s łu  i h a n d lu , o ra z  s to s u n k ó w  

p o ls k o -tu re c k ic h  |e tc .

N ie w ą tp liw ie p u b lic z n o ś ć to ru ń s k a  

t łu m n ie p o s p ie s z y n a te n e g z o ty c z n y ,  

tra k tu ją c y  o  p o tią g a ją c y c h  d la  n a s z a w  

s z e c z a ra c h  w s c h o d u  o d c z y t i lu s tro w a ­

n y  —  s y m p a ty c z n e g o  i c e n io n e g o  p re le ­

g e n ta .

POMORSKI UNIWERSYTET PO­
WSZECHNY.

1 7 . 1 2 . ś ro d a S e rg o K u ru lis z w ili : O  

T u rc ji.

WYSTAWA POMORSKIEGO PRZE­
MYSŁU DOMOWEGO.

O tw a rta w  u b ie g łą  n ie d z ie lę w y s ta ­

w a p o m o rsk ie g o p rz e m y s łu d o m o w e g o  

w  s a li „ S trz e ln ic y " n ie s te ty n ie c ie s z y  

s ię z b y t l ic z n ą  f re k w e n c ją z w ie d z a ją c e j 

ją  p u b lic z n o ś c i.
S p e c ja ln e m  w y ró ż n ie n ie m  i s ło w a m i  

u z n a n ia —  d a rz ą z w ie d z a ją c y e k s p o ­

n a ty p o c h o d z ą c e z w a rs z ta tó w p a n i  

Walewskiej z Skarszewy. S ą to k ilim y  

z a p ro je k to w a n e p rz e z s a m ą w ła śc ic ie l ­

k ę —  k tó ra  s z u k a m o ty w ó w  w  s p e c ja l ­

n y c h w z o ra c h  i z b ie ra je w  k o ś c io ła c h  

i d o m a c h s ta ry c h  ro d z in k a s z u b sk ic h .  

W z o ry  te  s ą  o ry g in a ln e  —  i te rn  c ie k a w  

s z e  —  ż e  m o ty w y  ic h  s ię  n ie  p o w ta rz a ją .

Ź y c z y ć b y n a le ż a ło , a b y p u b lic z n o ś ć  

to ru ń s k a  —  z e c h c ia ła  z ro z u m ie ć c e le i 

d ą ż n o ś c i in ic ja to ró w  w y s ta w y  —  i w ię ­

c e j o k a z a ła z a in te re s o w a n ia tą z e  

w s z e c h m ia r z a s łu g u ją c ą n a p o p a rc ie  

w y s ta w ą .
mii uf n i u ii

R y s . H a l. S a s —  W o y c ic k a .  

S a lo n D o ro c z n y r . 1 9 2 2 /2 3 .

SERGO KURULISZWILI
P re z e s K lu b u  G ru z iń s k o - P o ls k ie g o ’ 

R e d a k to r „ G ło s u W s c h o d u "  

Z n a n y  p o e ta , p a tr jo ta  i d z ia ła c z  g ru z iń ­

s k i k tó ry  p ie rw s z y  z a tk n ą ł s z ta n d a r b ra  

te rs tw a p o ls k o -g ru z iń sk ie g o .
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T E A T R  M IE J S K I.

Dziś,, w środę w dalszym  ciągu tanie 
go tygodnia ukaże się pełna wytwornej 
pikanterji kom edja francuska Tristana 
Bernarda „ P ra w o  p o ca łu n k u " w efekto- 
w iie j b p ia w ie scen i& fó | i w y b o rn ej  

g rze ca łeg o  zesp o łu  z  p . R o m sk ą  i p . L fen  
k iem  w rolach naczelnych.

Jutro przedostatnie przedstawienie 
arcydzieła współczesnej m uzy operetko  
wej „ K siężn a cza rd a sza " Kalm ana z u- 
działem niezrównanej tyt. bohaterki Ol 
g i O rleń sk ie j b. prim adonny teatru „Nd  
wości" w W arszawie i Opery Poznań­
skiej.

Póm imo wysokich kosztów wieczoro  
wych dyrekcja w dalszym  ciągu tahiego  
tygodnia zn iża cen y h a „ K siężn ę cza r ­

d a sza " o 3 5 p ro c .

P O D Z IĘ K O W A N IE Z A R Z Ą D U P L O P P . 
D L A T -W A H A N D L O W O P R Z E M Y S Ł .

Zarząd PLOPP. składa niniejszem  
serdeczne podziękowanie firm ie „T-wo  
Handlowo Przem ysłowe (dawn. Die­
trich iSyn) za bezinteresowne odstąpie­
nie wystawy w celu um ieszczenia przed  
m iotów, stanowiących prem je do „Pu­
dełek szczęścia PLOPP.“ Dzięki tem u  
bowiem publiczność, m ając sposobność 
oglądać te prem je, m iędzy którem i znaj 
dują się bardzo cennie przedmioty, gar­
nie się chętnie do nabywania pudełek, 
i to nietylko w  T-wie Handldwo - Prze­

mysławem, ale też w innych firm ach, 
sprzedających pudełka, oraz w lokalu  
PLOPP. przy ul. M ostowej 1. 36. Jak  
wielkiem powodzeniem cieszą się „Pu­
dełka szczęścia PLOPP." świadczy ten

N u m er św ią teczn y  
„ E x p ressu  P o m o rsk ieg o "  u k a że  s ię  w  zn a ­

czn ie zw ięk szo n ej o b ję to śc i.
W  in teresie za tem  p p . p rzem y sło w ­

có w , k u p có w , rzem ieśln ik ó w i w o g ó le  

sfer o g ła sza ją cy ch  s ię leży , b y in sera ty  

ich  zn a la z ły s ię w  ty m n u m erze w  o d -  

p o w ied n iem  m iejsca i w g u sto w n y m  

u k ła d z ie .

I III 'i iw  ii i  lw im  ii liiiB iiiP iiiM in iw  

fakt, że dotychczas t.j. w ciągu trzech  
dni zostało sprzedanych około 3000 pu­
dełek, przyczem jako prem je zostały  
wylosowane zegarki m ęskie i dam skie, 
aparat fotograficzny, serwis do kawy i 
wiele innych przedm iotów. Najcenniej­
sze iprem je, jak rowjer, m aszyna do szy- 
pia i serwis porcelanowy na 12 osób nie 
zostały dotąd wylosowane. Kto więc 
pragnie je zdobyć, a m a szczęśliwą rę- 
|<ę, niechaj spieszy — póki m a sposob­
ność —  po „Pudełko szczęścia PLOPP".DCBA

C o grała w Teatrze  ?

D ziś .
P ra w o p o ca łu n k u .

J u tro .
„ K S IĘ Ż N A C Z A R D A S Z A ''.

Z w ra ca m y s ię w ięc d o w szy stk ich , 

m a ją cy ch za m ia r za rek la m o w a n ia  sw o ­

ich firm  i p rzed sięb io rstw  o w cześn iej ­

sze n a d sy ła n ie  za m ó w ień  d o a d m in istra  

cji n a szeg o w y d a w n ictw a p rzy u l. św . 

K a ta rzy n y N r. 3 . T ele fo n  N r. 3 2 6 .

C o w yiw lettalfl w kinach?

C R I S T A L
D ziś

C za r N o cy  
dramat erotyczny w 8 aktach  

z M AE M URRAY  
Nadprogram : Nasza m arynarka wojenna

PA ŁA C E  
D Z IŚ  

C złouleK  bez lu tro  
dram at salonowo-sensacyjny w 6 aktach. 

N a d p ro g . H a ro ld  L lo y d  k o m ed ja

Pocz o g. 5i pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

„ C O R S  O "
D ziś

T a jem n ica lis tu

prócz tego kom edja w 3 aktach

Początek o g. pół do 5.

D zia ł G ra fo lo g iczn y  
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu  G ra fo lo g )i 
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a G ra lsk ieg o ,  

K ra k ó w , u l. B a to reg o  2 5

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się sp !sujesz!

5 . B o n  G ra fo lo g iczn y

Imię ................ ..........................................

Godło ...........................................................

Dla otrzym ania określenia swego  
charakteru,należy  napisać własne swoje 
im ię i dowolne .godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie­
go, Kraków, nl. Batorego 25, dołączając 
1 zł.  (gotówką  lub  w  znaczkach  pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w  
Dziale Grafołogicznym naszego  
pisma.

Toruń, d........................................  192
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H em o ro jd y
Czopki hetnorojdalne  A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod  

nazwą  

„ Y a rico l"  
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zm niejszają guzy  (żyla­
ki). Żądać w  aptekach.

F ro ter
S zró b ry  

S zczo tk i
poleca najtaniej

Drogerja pod Koroną  
L eon  R y ch ter , T o ru ń , 
Chełm ińska 12 — Tel. 10

Każdem u wiadomo, że

M ydła - Perfum y  
Pudry

W ody K oloiisK le 
kupuje się najtaniej 

w Perfum er]! 3. ŁO B O DA , 
Toruń, ulica Chełm ińska 5.

B a czn o ść ! I
M y d ła to a le to w e . 
P erfu m y , S ia tk i  
n a w ło sy p o leca  

Z . O L K IE W IC Z
Stary Rynek 25 

wejście z ul. Chełm.

wyrobu  
apteki  A. Gąseckiego  w  W ar­
szawie. —  Sprzedają apteki.

N a ju p o rczy w szy  

B O L G Ł O W Y  
usuwają 
proszki 

dla doro­
słych  

z M-

O O O O O O O C X M X M X M K X M X M K M X M M g

„K A N TO R O W K Z" «
TO R UŃ , U L. SZER OK A N R. 18 —  TELEFON N R . 5 g

Śniadania a la m inuta: g
F la czk i,  B ig o s, P o lęd w iczk a -M a cza n k a ,  X
G ro ch ó w k a , K ie łb a sk i i K a b a n o sy  itd . X

Potrawy wydaje się z błyskawiczną szybkością dzięki ft  

specjalnej ostatnio sprowadzonej kuchence bufetowej ft

Podarki na gw iazdka
O bsługa poleca po cenach konkurencyjnych obsługa  
rzetelna K a zim ierz K a ra szew sk i, rzetelna  
św . K a ta rzyn y 1 2 . św . K a ta rzy n y 1 2 .
__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ £ 1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z A K Ł A D -F O T O G R A F IC Z N Y

H . S P Y C H A L S K I
U L . S Z E R O K A  N r. 2 - W E J Ś C IE  z U L . S T R U M Y K O W E J

i Zdjęcia do godziny 7-ej wieczorem .

Spłaty  w  ratach  —  udzielam kredytu

Zniżone ceny! Zniżone ceny!

Proszę zwrócić uwagę na m oją wystawę!

W IN A
PRAW DZIW E FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE  

ORAZ M IÓD, PUNCZE, RUM  i ARAK  

NADSZEDŁ NOW Y TRANSPORT.

204

|L . D A Ł K O W S K I i S -K A
fflB R Y K ft L IK IE R Ó W - T O R U Ń . M IK O W A  5 -7 - T E L E F O N 3 5 .

fS)

9

Przyjm ujem y

sto la rzy
prędkich na roboty budowlane i uczni sto­

larskich zaraz. Zgłaszać się Grudziądzka 90. 

J. I. M l - U W i m elll l M k.

N obozyny!!
z bocznicam i kolejow. 
Jedyne w Toruniu na  

głównym dworcu
i nadbrzeziu.

W y ła d o w a n ie  
wprost z wagonu ze zao­

szczędzeniem  zwózki.

S k ła d o w e
20 groszy od centnara ra  

cały m iesiąc.

M a g a zy n y

w śródm ieściu  do składania 
m ebli, śliczne, jasne, suche, 
zdrowe i czyste, przez Za­
rząd Kolei wszystkie uzna­
ne za odpowiednie do m a­
gazynów. towaru 1 m ebli.

M l M ski  

urzędowy i zaprzysiężony  

spedytor kolei państwowej 

T o ru ń , Ż eg la rsk a 3 .

Telefon 939 i 914.

P o d a rk i 

Sulazdkoore! 
Kapelusze 
Krawaty
Bieliznę 
Skarpetki
Laski 153 

polecam y korzystnie 

B ra B R ZESC V  
Skład artykułów  m ęsk. 
ul. Chełm ińska 1.

O kazyjne som ochody
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

u ży w a n e sta le n a sk ła d z ie

A . N alaskow skl
A utom obile Stary R ynek

H afty  
jedwabne, 

H afty  
białe i kolorowe 

wykonuje gustownie, 
szybko i tanio  

1^7 Udziela również  
gruntownie nauki 

robót ręcznych  

K sa w era  P a teck a , 
Toruń, W . Garbaty 27i 

w podwórzu II. p.

Ceny prenum eraty: M iejscowe 2,50 zł., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za granicą 4,00 zł. Ceny ogłosżeń: (wiersz m ilim etrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stropie 
4 łam owej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skom plikowane i z zastrzeżeniem m iejsca 25%  nadwyżki. Owłosienia drobne: w  e^z napisowy 15 gr., kiżde m stępne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw  20 gr. wiersz redakcyjny. Kom unikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za term inowy druk nie odpowiadam y. Od cen powyższych opustów  m e udziela się 

Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej.

Spółdzielnia W ydawnicza, Toruń, Drukarnia Robotnicza W . P a w la k  i S-ka w  Toruniu. Redaktor odpow. P a w eł K o rp u s.


